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^ Z ^ SZe 17 ° jska WflIccm e wykreślają gra, 
H rTh71ih0dniG Rzeczypospolitej, kiedy wewnątrz 
siw i t r 7 - f  sjły ku tworzeniu pań.
±rih nl^K^ ll/eg° ' , demokratycznego, na obsza. 
^  plebiscytowych -  a suto obdarzyła nas nimi 
Konferencja pokojowa — czeka nas walka daleko
S 8 DolSd2ian?UT  a poIi ie£° 2 duchem* 1 niem iec 
w i c i e m i iej , mysl1 narodowościowej z zacietrzew wimicm. i zaborczością germańską.

Dla nas Polaków słuszny to zwrot obszarów
^ L l y  P JShe1 t a f  0S ed? ^  PrZCZ szere« cieków  
demit/tf*. ról? tak .dla ludności zamieszkującej
f “ b c i v i ,' r " iKow" ,ei niesM y *  “ »s ^
t«*X™ „°kre.S, *»# ?< «,minął. Dzisiaj możemy wy, 

?  y> by obudzić r ó m ią c e go w 
S t S ™  ¿ / " ‘S ?  ducha polskiego
U & r,w łm Jedpohtym, do jasno określonego celu 
^ ą c  drogami roznemz „Samo imię N ajjaśniej.

Rzeczypospolitej me wystarcza. Zbyt b rL  
r?m  je  i kalają, by tutaj wszystkich zadowoliło. 
Za » a ło  wysiłku jednolitego, widomego na ze* i 
waątrz; za mało wiadomości dotarło do ludności f 
«oszaru plebiscytowego o prawdziwej, uchwy. \ 
^«8 Panstwowotworczej pracy polskiej j
V . ^ ! itaCjia n,-ei? iłecka w środkach nie przebiera i 
Majbezczelme, fałszuje wszelkie wiadomości o |
» 4  deanoksaciź ‘  centrowca, j

s f f s  i^wodowe, klasowe czy narodowe, w zwartym I 
Soku przeciwstawić się jednolitemu frontowi nie. ! 
f e  Niestety dotychczas tak nie je s?  1 
¿ P 4rtyjne' waśnie osobiste, ambicje nieza. 
i X i v f C Zaczynają nVrtować także na obszarze ' 
wy aarodowej1 prZCC CZ Z“ ® z korzyścią dla spra#

JeJz n'lUS2^.1.stnicdł różne poglądy społeczne, 
nie» p X Cf \  cb,n1?’ której wszystkie one róż.
ncieiinf ?S-t°^rOC' gię^ °klC * zasadnicze, winny uuołmąc i służyć jednej wielkiej sprawie narodź
k  c J , i 0b'8T W plebiscytowych jest to chwi#
«kres ifiln iTt gi° fU- >Û U Pr.a2’ 00 najważniejsze, i -.- J dnohtej działalności plebiscytowej. Do
f  gdzJ C będzie?iy  osądzić, siły nasze

g-dzie zwyc^stwo będzie miało być roz. 
str^gmęciem chwili, na razie jeszcze daleko.
^  ^  Wmmy- niLeztomnie’ ,że duch polski obudzi 
«¿a«fnsV r., °?C1 ob?za.r°w plebiscytowych, że przy. 
»niska w1-1 -przykuje ,d? siebie ludność prastarą 
mafiifJct t, ł,Urilę Przynależności narodowej a nie.

 ̂  ̂ oylczą w imię hasła tolerancji i swobo.

5 ? i L ł £ , « 0’ by wytkier£di ia* ziemię ojców, mc* wę rodzmną, zwyczaje i kulturę.
Nie mogło przecież być inaczej.
Wierzymy, iż lud polski, gdy nadejdzie chwi# 

ia glosi^wama, da odpowiednią odprawę Niem. 
com. Gała kolska ma wzrok zwrócony i dłoń 
wyciągniętą do braci, których wszystko z nią

? 3 p1ZC apm° me dzxeb. Wrogowe nasi nieraz pc* 
/ woływab się na głosy idące z Polski, wyzyski* 
j J4C je  przeciwko nam.
i , n ’i,W0nInOŚc sio-wa i krytyki — powiedział dnia 
i 10- 2- 20 w Sejmie poseł Daszyński — jest pierw.
; szym dowodem, ze Polska jest na drodze do zu.
I pełnego wyzdrowienia. Słaby organizm nie zno.
: sdby silnej krytyki -  tylko zdrowy organizm 
• może wytrzymać walkę wewnętrzną".
I u Tak ,“7 j^ tcśm y zdrowym organizmem. Z 
1 bezwzględnością tępimy nadużycia i wykroczę#
| " la’ które jako wynik rządów moskiewskich i spa.
I . ek P° okupantach niemieckich zatruwały nasze 
i f yei® publiczne. Naród o tak wysokiej knlturze 
l -,ak Francuzi, chce „iść do Polski, by wziąć lek.
| f ł ę energji w tym względzie. Rządy obce, przy. 
i w T , sz?z.erze. wyrządziły dużo spustoszę, 
s m .a  wsr°d ludzi słabych charakterów. Robimy 

więc wszystko, by wyplenić chwasty.
Dziś bo nasz cel od nas jedynie zależy. Jesteś.

, my co do tego zgodni.
Nieraz z niemieckiego obozu socjalistycznego 

zwracano się do nas, byśmy w imię hasła „bra. 
terstwa międzynarodowego proletariatu“ wyparli 
się naszych dążeń narodowych. Socjaliści wszyst. 
p en  ¿rajów, nie wyłączając Niemców, przez pięć 
-at w imię tych haseł walczyli z bagnetem w rę. 
ku przeciw sobie. Ich przedstawiciele wielokrot. 
me glosowali za kredytami wojennymi na dalszą 
wojnę. Więc też i „Socjaliści polscy, — jak to o# 
świadczył poseł Daszyński -— są w pierwszych 
szeregach walki o duszę narodu polskiego i o z io  
mie polskie. „Niema braterstwa międzynarodo. 
wego międz}^ braćmi, z  których jeden jest w 
kajdanach, a drugi jest wolny.“

Więc Polacy wszyscy, jak  jeden mąż, bez róż. 
mcy do jakiej partji czy stronnictwa należą w 
chwih głosowania pamiętać muszą o słowach wy. 
powiedzianych przez marszałka sejmu polskiego 
rrąmpczyńskiego:

„Nie kładźcie dobrowolnie szyji pod obce 
jarzmo. Kaziini^r^ Z«(inńr*mrlr

gawsaasBas
Nr. 42.

W bdom ości p a tte zm .

Przegląd polityczn y.

w

»Wolni z wolnymi, równi z równymi“.

-ndo Potrzeba pracy, wiele

w iT Ł ią k -r  ' S ™  pnu
wośó dziejowa. °]t ZwycI^ T sprawiedl*

* * *  * *^ ** '^ 4̂ h* * ' * * * * 9 *'**‘l‘*4'*-b^'Mr*<i‘.m>&*»*

Hf§ lla tfźc it d o b riw e liia szyji 
|o d obca ja r z m *“ .

d» Duicżyków w 
J*jofwiku, by nie zrywał! więzów, łączących ich 
^Niemcami, ci W pierwszym zaraz dniu gloso# 
Z *?1*  f * h wymowną odpowiedź: 72 723 głosów za
S t i f e ZnOSClą d°  DanJ1’ Przy 24 393 fosach: nie.

* * £ ° bry  ? rzykłR<i do naśladowania! Odpowiedź 
woInekaf inftrod?- 7  którym długa nawet 
* IC f - ZablĆ swladomości, iż ma je. « H  jedyną tylko ojczyznę, a tą jest Dania Nie 

’" " K i *  wytężona agitacja z* strony Niemców 
- uunczycy opowiedzieli raą m  swą macierzą ~~ 

a za NiemoMnlci, których rząd niemiecki ^asn

Droga komisja dla Wiednia.
. ^  najbliższym czasie przybywa do Wiednia 

międzynarodowa komisja kontrolująca wykona, 
me układu pokojowego z St. Germain. Do korni# 
s ji należy sto oficerów i 500 żołnierzy wojsk 
sprzymierzonych, pomiędzy nimi 5 admirałów i 
innnnf ra żW’ z których każdy pobiera podobno 
L XU , l,lI?tbw1 miesięcznie. Żołnierz wojsk ame# 
onn i Sklcb lub angielskich otrzymuje dziennie 
Juu Koron, co przy 500 ludziach uczyni dziennie 
t ^  -l°Pa korom Cała komisja kosztować za# 

dzie Austrję niemiecką miesięcznie 45 mil. 
rtm Oficerowie ci przybędą podobno do. Wie#
nfanh V ° dz^.anV 1 om ieszkają w pomieszka, wacn prj^watnych.

Sprawy polski«.
Komisja graniczna dla ustalenia granicy wobec 

Niemiec.
rt™ Y™klad komisi i granicznej wchodzą po mię.
e f  a S  i Cnercal D^P,°nt’ A ^ 0 PfzewX £ % . 
2 i  i a k ? S der Sz(rmb®k 1 Czesław Andrzejew#
s T c X 7 l w f £° Wamif Poznama- W. Kulerski, za. 
S P iom orza’ proboszcz Pęcherz zastępca Pol.

Do gdańskiej komisji granicznej, wyznacza.

,>o“ 0h: “ iOTa

KALENDARZ na czwartek, 19 lutego 1920:
Konrada wyznawcy.
Słońca wschód o g. 713, zach. o g. 516, 

_  Księżyca wschód o g. 631, zach. o g. 513. 
Grdańsk. Do głuchoniemej wdowy Franken. 

stem, mieszkającej przy Baumgartschegasse, 
wprowadził się niedawno głuchoniemy także cze. 
admk krawiecki Müller, który zakochał się w 
wdowie i prześladował ją  wciąż oświadczeniami 
miłosnemi. Goy wdowa odparła jego zaloty roz. 
gniewał się tak, że kupił rewolwer i zastrzelił ko. 
bietę, poczem wystrzelił także do siebie, ranią« 
się ciężko. Ranngo przewieziono do lazaretu 
miejskiego.

Gdańsk. Przyszłe zebranie tutejszej rady 
miejskiej odbędzie sję w ezwartek, dnia 19 bm.
0 godzinie 4 po południu. Na porządku dzień, 
nym posiedzenia publicznego postawiono 11 pun. 
Któw, na posiedzeniu tajnem zaś 7 punktów.

Katalog targowy wydany nakładem urzędu 
targowego obejmuje alfabetyczny spis 1100 firm
1 dział inseratowy obejmujący 400 stron.

Rząd polski pozwolił, aby w czasie trwania 
targu ̂  wiosennego^ kursował codziennie pociąg 
z Berlin a do Gdańska, na torze Chojnice—Tczew.

Dalej kursować będą podczas targu codzień 
owa nocne pociągi pośpieszne pomiędzy Warsza. 
wą i Gdańskiem. Pociąg z Gdańska do War. 
sząwy wyjeżdża w nocy o godzinie 10.15 i sta. 
je  w Warszawie na drugi dzień o godzinie 10.50 
przed południem. Pociąg odwrotny w yjeżdża

°  po P°iudmu i staje w Gdań# sieu o godzinie 8 rano.

n o k G ,®sta7 i?b , d.niach, nie Przyjmowano aa 
polskich torach kolejowych przesyłek mleka dla
S f  m f lf ' Z  i eg°  P? wo,du ustaIa na razie dosta# z obecnych obszarów polskich. Toczą 
się układy z władzami polskimi, aby i nadal za­
pewnie ludności gdańskiej dostawę mleka z £  
szarow polskich.
Pft, 7 .  ^ a.. "iedzSeinem przedstawieniu „Betleem 
Polskiego w sah przy stoczni zbierał dziadek wy.
l i QłPm3Cy w mł9dzyakcie na „Biały Krzyż Polski“. 
Składki posypały się dość hojnie, bo zebrano 
róż 74 mk. niemieckich i 9 marek polskich. Ze# 
brane przez Dziadka pieniądze wręczyliśmy: ka* 
sjerowi tutejszego „Białego Krzyża“ p' Resslowi.

— Kolon ja  — Gdańsk. W ojna spowodowała 
brak wszelkich artykułów codziennego użytku, 
szczegolme zas w Niemczech, które odcięte były 
od dowozow zagranicznych. Z  tego powoda
n7nŁ? n n lf ' X  N ’er? czech z. utęsknieniem czeka, 
no na pokoj. Spodziewano się bowiem, że z chwi#

p D S r t k L n  wszystki« °
Nadzieje te spełniły się co do Niemiec tylko 

częściowo, ale też tylko przejściowo.
/ j  chwilą okupacji zachodu Niemiec aż po Reat,

Zi a j  y -S1̂  âin towary wszelkiego rodzaju, po. 
chodzenia angielskiego, francuskiego i belgijskie»
go. Geny na razie były stosunkowo nizke __
obroty towarów olbrzymie. Szczególnie unaocz# 
mał się ruch handlowy w Kolonji. Na ulicy Hohe. 
Strasse formalny ścisk. Pełno wojska angielskie, 
go i pełno kupców przyjezdnych.

Powstało tam w tym czasie dużo interesów 
hurtownych, prawie wyłącznie żydowskich

Z Kolonji rozsyłano i wywożono towary do 
Berlina i na całe Niemcy.

. D o Gdańska przybyło wojsko angielskie ma 
mem przybędzie zapewne znów towar wszdkie»
go rodzaju — tak, jak  to bv?o w Kolonji

Przeczuwając to żydzi zaczęli nadciągać ma# 
sowo do Gdańska, jako kupcy, typu tego same# 
go. jaki się spotyka na zachodniem pogranicza 
Niemiec, aby pozakładać „hurtownie“.

Gdansk stanie się tak samo jak  Kolonja ćro# 
dowiskiem handlu towarów zagranicznych.

, ^ 7 ysi?cby trzeba, aby ująć ruch ten w ręc« 
polskie. Kapitałów polskich nie brak, nie brak 
j  facnowcow. Fachowcy w rzadkich tylko przy# 
padKach odpowiednim kapitałem dysponują, 
rrzebaby więc postarać się o to, aby kapitaliści



poiąezyłi się z fachowcami. Może zechcieliby hj? 
dzie ś'vriatli, zajmujący się sprawami społecznemi 
i w tym kierunku podjąć odpowiednie kroki.

Leon ŻychlińskL
Kościerzyna- Do tutejszej straży obywatel» 

skiej przybył w nocy jakiś człowiek w kurcie 
mnicha Bernardynów, prosząc o kwaterę. Straż 
zaprowadziła go do miejscowego proboszcza, któ* 
ty  mniemanego mnicha też przyjął. Na drop 
dzień rano znikł gość niepostrzeżenie. W  uciecz* 
ee pozostawił; papiery, z których wynikało, że był 
to rabuś, który wraz z innymi zamierzał napaść 
na probostwo.

Malbork. Miasto nasze ma otrzymać tylko 100 
łudzi załogi francuskiej, kiedy Sztum nie zosta* 
nie wcale obsadzony.

Pelplin. Otworzono tutaj pierwsze na Po» 
morzu czteroklasowe gimnazjum dla dziewcząt.

Grudziądz, Powiatowemu inspektorowi szkól* 
nemu Szordykowskiemu tutaj, powierzono tyra» 
czasowy zarząd II i III grudziądzkiej powiatowej 
inspekcji szkólnej.

Toruń. W  miejsce dawniejszej zachodnio* 
pruskiej izby rolniczej urządzono tutaj izbę rok 
niczą dla województwa pomorskiego. Biuro izby 
rolniczej znajduje się przy ulicy Szkólnej 23.

Poznań. Rząd polski przyznał tutejszemu ń* 
rzędowi osadniczemu prawo przedkupu państwo» 
wego w dawniejszych obszarach zaboru pruskie» 
go. Prawo to rozciąga się także na własności ni* 
żej 20 ha., jednak większe jak 1 ha.

Poznań. Województwo poznańskie wypraco* 
wało już plan połączenia kanałowego pomiędzy 
W artą i Notecią, które skrócić ma drogę wodną 
do Gdańska. Dalej zamierza grupa przedsię* 
biorców poznańskich założyć w Kongresówce sze* 
reg detalicznych składów, w których sprzedawać 
noby wyłącznie wytwory poznańskie. Towar 
wprowadzony bez pośrednictwa do Polski byłby 
zapewne wiele tańszy i spowodowałby obniżenie 
•en.

Szczecin. Tutejsza izba kama skazała mle* 
ezarza Broschinskiego z Blumberg na rok więzie* 
nia za kradzież pasu zapędowego.

Tylża. Podczas odwrotu wojsk niemieckich 
bałtyckich skradziono na dworcu tutejszym wiel* 
ką ilość broni. Pewną część broni znaleziono 
przy rewizjach domowych.

Kłajpeda. W  sobotę przed południem przybył 
tudotąd jenerał francuski Odry z drugim trans* 
portem wojsk okupacyjnych. Na dworcu powita* 
ny został jenerał uroczyście przez władze miej* 
scowe i załogujące tutaj już wojska francuskie 
jak  i załogę okrętów sprzymierzonych, znajdują* 
eych się w tutejszym porcie.

Nowa taksa aptekarska. W dniach najbłiż* 
szych ukaże się nowa taksa aptekarska, na którą 
się zwraca uwagę panów aptekarzy i która odtąd 
będzie obowiązywała w byłej dzielnicy pruskiej. 
Nabyć ją  będzie można w księgarni p. Leitgebra 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego.“

Wewóz towarów do Polski. Izba handlowa 
w Grudziądzu donosi, że do wewozu towarów z 
zagranicy (Niemiec) na Pomorze potrzebne jest 
pozwolenie urzędu dla handlu zamiejscowego w 
Poznaniu, filja w Toruniu, ulica Garbarska 
33—35. Kupcy którzy przed przejęciem obsza* 
rów zachodnio*pruskich przez wojska polskie za* 
kupili towary w Niemczech, a dotąd ich. nie ode* 
brali, winni zgłosić towary te, za przedłożeniem 
faktury, lub innych dowodów, do 20 bm. w Urzę* 
dzie dla handlu zagranicznego, oddział toruński. 
W  zameldowaniu wymienione muszą być: Na* 
awisko i miejsce zamieszkania zagranicznego do* 
stawcy, jakość, ilość i wartość towaru oraz ro* 
ełzaj uregulowania należytości.

Kto robi rozmyślne trudności? Niemcy wy* 
dziwiają zawsze na Polaków, że robią im trudno* 
ści z paszportami, przepustkami itd. Naturalnie 
że podług gazet niemieckich tylko Polacy są nie* 
godziwymi ludźmi. Tymczasem prosimy posłu* 
chać, co robią Niemcy. Oto p. Dybizbańskiego, 
dyrektora Teatru Polskiego, który występował 
w ostatnich dniach w Gdańsku, zatrzymali Niem* 
cy w piątek na dworcu w Malborku i 4 godziny 
trzymali go jakby zbrodniarza jakiego pod klu* 
ezem. aż wreszcie trzech żołnierzy „Sicherheits* 
wehr“ odprowadziło go z karabinami na ramio* 
nach do przedziału i cofnęli go bez wszelkiego 
powodu do Tczewa. Przyznali przytem, że to 
drobnostka, o którą im chodzi, bo żądali od p. 
Dybizbańskiego pieczątki jakiejś władzy nie* 
mieckiej w Gdańsku, której tu niema. Wszak 
rzesza niemiecka dotychczas w Gdańsku nie usta* 
nowiła ambasadora, ani innego przedstawiciela 
»wego, któryby wizował paszporty, a tern mniej 
przepustki... Takiemi błahostkami urzędnik ów 
nie zadawał by się nawet wcale, chociażby tu był 
na miejscu. Niemcy w Malborku przyznali też, 
że to drobiazg, o który zachodów czynić nie war* 
to. Jednakże powiedzieli przytem wyraźnie, iż 
czynią to rozmyślnie, bo zdaniem ich Polacy robią 
trudności Niemcom. Pan Dybizbański miał przy* 
tern przepustkę wystawioną do Niemiec i opa* 
trzoną nawet stemplem niemieckim: „Pass* 
kontrole Garnsee“. Zresztą wiemy, iż o ile roz* 
chodzi się o kontrolę graniczną w Tczewie to z© 
strony polskiej trudności nie robią. Polacy są 
bardzo uprzejmi i nawet p. Dybizbański widział.

Witajcie Źotnlene!
Na kartuzkim rynku', 
Chorągwie się wieją.
Wkraczają żołnierze,
Twarze promienieją.

Zajaśniało słońce.
Nad kaszubskim łanem. 
Witamy was zuchy!
Chłop na równi z panem?!

Na kartuzki rynek 
Żołnierze wkraczają. 
Gnębionym Kaszubom 
Prawo —• wolność dają.

W itajcie rycerze,
W y dzielni wojacy,
Przy dźwiękach muzyki; 
W itajcie Polacy!

Na kartuzkim rynku 
Biją wszystkie dzwony, 
Wkraczają żołnierze 
W  swe ojczyste- strony.

O, ty dniu radosny!
O, ty dniu swobody!
Płynie pieśń wolności,
Aż w Bałtyku wody?

Na kartuzkim rynku,
Tam naród zebrany;
W itają żołnierzy,
Kmiotki i mieszczany.

Przychodzą Ci zgoić, 
Polsko, Tw oje blizny, 
Walczyć i pracować 
Walczyć i pracować 
Tylko dla Ojczyzny!

rojka o ¿od*. I(M *j p tm d  poi .«* ®*S btm gm fp i 
w Grudziądzu.

Wysłane zaproszenia do wszystkich prez©* 
sów filijnych i okręgowych na 2 lutego mają ws* 
żność i należy je  z sobą zabrać, gdyż innych k>* 
gi.tymacji wysyłać nie będziemy.

Gdyby k . ‘:y z prezesów filijnych, a miano* 
wicie z dopiero założonych zaproszenia dotych* 
esas nie otrzymał, prosimy natychmiast po ni» 
się zgłosić, gdyż bez zaproszenia nikt na »się 
wpuszczony nie zostanie. Jeżeli który z zaproszę* 
nych prezesów osobiście przybyć nie może, wi* 
nien w to miejsce wydelegować inną osobę z za* 
rządu. W  każdym razie musi każda filja być za* 
stąpiona.

Ponieważ trudno będzie na razie o nocleg, dla 
tego prosimy tych, którym w Grudziądzu noco 
wać wypadnie, by wcześnie zgłosili się do biorą, 
abyśmy o stancje postarać się moglL

Wszyscy prezesi okręgowi winni natyehadfeet 
nadesłać do biura statystyki filijne.
Zarząd dzielnicowy Naród. Stron. SLobokndfaów.

Wojciech Pawlak, prezes, Nadbrzeżna 14.
Klemens Suchożebrski, sekretarz, Leśna 

J«n Rygielski, skarbnik, Nadgórna 6#.

Kartuzy, 11. 2. 20.

Wiadomości telegraficzne.
Komunikat sztabu jen. wojsk polskich z 16. 31 3#.

Warszawa, 17, IL (PAT.) Front litewsko*
białoruski: W  ciągu dnia wczorajszego w utarcz* 
kach patroli wywiadowczych w rejonie Połocka 
oraz przy odpieraniu lokalnych ataków bofezw* 
wickich na odcinku poleskim wzięliśmy kilku­
nastu jeńców i karabin maszynowy.

Front woliński: Spokojnie.
Front podolski: Działalność wywiadowłEBst 

Pierwszy zast. szefa sztabu jen, Kuliński,

Teodora Kropidfowska.

jak  przepuścili dwie Niemki, które nie miały do* 
statecznych legitymacji, a jednak udać się mogły 
dalej. Znamienne jest przytem, że tylko Pola* 
kom robią trudności, Niemców przepuszczają bez 
wszystkiego — nawet bez papierów. Tak samo 
żydów nie zatrzymują. Jedynie Polakom Niem* 
cy urządzają sztuczki dlatego, że są Polakami. 
Czy to ma przyczynić się do poprawienia stosun* 
ków na przyszłość? Wątpimy, aby Polaków szy* 
kany niemieckie zachęcały do „przyjaźni“.

Podwyższenie cen jazdy w Prusach. 
Sejmowi pruskiemu przedłożono projekt no* 
wych podwyższeń taryfy kolei państwowych. 
W'edług tego pobierane zostaną począwszy od 1. 
marca 100 procent dodatku do stopy frachtowej. 
Podwyższenie taryfy yuchu osobowego nastąpić 
może bez wydania osobnego prawa. Od 1. marca 
zostaną ceny podróży podwojone. Do każdej 
podróży kupić trzeba będzie podwójne bilety. 
Ładne widoki dla obywateli pruskich; Nawet 
za podróże kolejowe płacić będą od marca jeszcze 
raz tyle, co dotąd. Wszystko okropnie drożeje, 
aby pokryć ciężary pieniężne, poniesione przez 
wojnę przegraną.

Paczki do Holandji. Poczta holenderska donosi, 
że przy wielu oświadczeniach celnych co do 
wartości paczek brakną bliższe dane dotyczące ga* 
tunku towarów i pieniędzy, któremi obliczano 
wartości. Często też podana jest wartość przesył* 
ki w liczbach, braknie jednak oznaczenia waluty, 
czy mk. i fen., czy FI. i ctm. tak, że holenderski 
urząd celny nie wie, czy wartość jest podana w 
markach, czy też w guldenach. Ponieważ poczta 
holenderska zagroziła, że w przyszłości zwróci 
paczki z niedokładnie wypełnionemi oświadczę* 
niami cełnemi, przeto urzędy pocztowe otrzyma* 
ły nakaz, aby nie przyjmowały w przyszłości pa* 
czek, których oświadczenia celne nie są dokła* 
dnie wypełnione.

Porto paczek do Ameryki. Przy przesyłce 
paczek do Ameryki przez Hamburg wynosi, po* 
cząwszy od 5 lutego, porto do 2 klg. 12 mk., po* 
nad 2 do 3 klg. 14 mk., ponad 3 do 4 klg. 16 mk., 
ponad 4 do 5 klg. 18 mk.

Listy zagraniczne. Mnożą się skargi, że publi* 
czność niedostatecznie frankuje listy zagrań#* 
czne. Zwraca się przeto uwagę, że zwykłe listy 
(20 gramów) kosztują 30 fen., za każde dalsze 20 
gramów płaci się 20 fen. Za listy do Luksem* 
burgu, Austrji, Czech i Węgier jest opłata 
zmniejszona. Listy do tych krajów opłaca się 
tak, jak w wewnętrznym ruchu państwa nie* 
mieckiego.

Komunikaty.
Od aarządu Narodowego Stronn. Robotników 

dzielnicy „Dolnej Wisły“.
Odłożony półroczny zjazd z dnia 2*go’ lutego, 

odbędzie się nieodwołanie 22 lutego bieżącego

Komunikat sztabu jen. wojsk polskich z 17. 3. 39.
Front litewsko * białoruski: Nasz© oddana^' 

przeprowadziły wywiad do Woloszowic  ̂na 
wschód od Berezyny i do wsi Kołki na wschód 
od Ptyczy, rozpraszając napotkane placówki boi* 
szewickie.

Front wołyński: Sytuacja bez zmiany.
Front podolski: Działalność wywiadów«*». 

Pierwszy zast. szefa sztabu jen. Kuliński, ptdk.
Kupcy gdańscy proszą Sir Towera o ochroną.

Warszawa, 17 lutego. (PAT.). Zjednoczenie 
kupców polskich w Gdańsku wystosowało d® 
Wysokiego Komisarza Sir Reginakła Towera »a* 
stępujące pismo z datą 16 bm.:

Nasz ^wiązek zwołał na dzień 17, 18 i 19 ki* 
tego w lokalu „Haibe Allee" Kongres Polskich 
Przemysłowców i Kupców, aby doprowadzić do 
wymiany zdań i porozumienia we wszystkich 
kwest j ach natury. handowo*politycznej związ; 
nych z Gdańskiem.

Z naszej strony wysłano szereg zaproś®©», 
wskutek których i w związku z jarmarkiem ¡¿dań 
skiem zgłossiło się dotychczas około 3000 osób, 
chcących wziąć udział w kongresie, nie liczą® o*
sób z Zachodniej Polski, Poznańskiego, Pomorza 
i Górnego Śląska.

Wobec tego istnieje uzasadniona nadzieja, ż® 
około 5000 polskich kupców i przemysłowców aj»* 
wi się podczas jarmarku na naszym kongresie.

M ając pełną świadomość, że na nas ciąży mc* 
ralny obowiązek zapewnienia polskim gościom 
zupełnego bezpieczeństwa nie możemy się pa* 
wstrzymać od wyrażenia obawy, że znany anty* 
polski nastrój szerszych kół niemieckiego mieas* 
czaństwa gdańskiego może doprowadzić do przy* 
krych objawów, napaści ulicznych i gburowatych 
ataków, a nawet czynnych napaści na obywateli 
mówiących po polsku.

Nasze obawy są tembardziej uzasadnione, że. 
już w styczniu doszło do gwałtów wobec o#ób 
mówiących po polsku i do czynnych zniewag na 
ulicach i w lokalach publicznych szczególni© dnia 
10 bm. Tego bowiem dnia z okazji przejazdu 
jenerała Hallera przez Gdańsk znieważano osoby 
udające się na dworzec kolej owy wi Gdańsku, 
między niemi polskich oficerów i panie, obrzuć 
cano ich groźbami a w kilku wypadkach zaatako* 
wano ich czynnie. Te pożałowania godne zaj* 
ścia zmuszają nas zwrócić się do Waszej Eksce* 
lencji z prośbą o zapewnienie wydatnej ochro* 
ny i swobody ruchów dla gości polskich, przy* 
byłych do Gdańska i okolicy a szczególni« d® 
ochrony życia na dworcu.

W  nadziei, że Wasza Ekscelencja w lojalny 
sposób w interesie ogólnego pokoju odniesi# s&ą 
do naszej prośby, mamy zaszczyt i t. d.

Przewodniczący.
Odpis powyższego pisma przesłało prezydju« 

Zjednoczenia Polskich Kupców i Przemysłowców 
w Gdańsku komendantowi okupacyjnych wojsk 
entenckich w Gdańsku, jenerałowi Haykingowi 
z następującym dopiskiem: W  załączeniu mamy 
zaszczyt przedłożyć Waszej ókscelencji odpk» 
prośby wystosowanej do Jego Ekscelencji sir Ta* 
wera. ,



Ponieważ już obeenie kilku Polaków napastcfc % 
^ * 0  na ulicy i ponieważ tutejsza tak zwana i 
.ySicherheitswehr nie daje gwarancji bezpieczeń* ! 
siwa naszych gości, upraszamy Waszą Ekscelen* f 
cję  o przychylne odniesienie się do próśbv wy* S 
stosowanej do Jego Ekscelencji Sir Towera '  3|

. U stalen ie  Delegat« Rządu Polskiego. f
Warszawa, 17. II. (PAT.) „Kurier Polski“ i 

donosi z Cieszyna: Delegat rządu polskiego w j 
komisji plebiscytowej poseł Zamorski przekona* 
ły, ze komisja plebiscytowa przyjechała 35 Pa* f 

P * *  z, gotowym projektem rozgraniczenia Śląska * 
f przyłączenia zagłębia węglowego do Czech, po* 
stanowił ustąpić ze swego stanowiska. Rząd poi* 
Ski wezwał posła Zamorskiego, aby pozostał na 
^now isku, dopolci da się to pogodzić z honorem

inwalidzi polscy wracają z Syberji
Warszawa, 17. II. (PAT.) Do Tryestu przy'* 

o jĄ n n  statku japońskim pierwszy transport in* 
wałidów polskich % Syberji. Inwalidów przewie* 
»kino do obozu w M oclenie, skąd najbliższemi 
dociągami odjadą do Ojczyzny,

N ow y dow ódca szkoły sztabu jeneralnego.
Warszawa, 17. II. (PAT.) „Dziennik Praw“ 

f la s z a  dekret Naczelnika Państwa, mianujący 
byłego wiceministra spraw wojskowych, jenerała 
Majewskiego dowódcą szkoły sztabu jeneralnego. 
tkitychczasowy dowódca tej szkoły jenerał Pu* 
dbals^przeniesiony został do ministerstwa woj* 
iśy. JSflynym wiceministrem ministerstwa spraw 
wojskowych został mianowany jenerał Sosn* 
kowski.

f \
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Zebrania Towarzystw
odbędą się: ^

W G d a ń s k *  Posiedzenie Pow. Rady Lud. w śr»*> 
18 bm. się nie odbędzie, bo gospodarz od* 

«sówił sali.
Gdańsku: Ćwiczenia Tow. girnn. „Sokół“ od* 

bywają się co środę o godz. 7 wieczorem) u p. 
^tephun, w Sidlicach (Schidlitz, Karthauserstr.) 

W Gdańsku: Z powodu odmówienia sali odbędzie 
zebranie Tow. „Jedność“ w środę, 18 bm. o 

g. 7 wiecz. na sali „Abstinentenhaus“, Breitg. 83. 
w Gdańsku: Lekcja Kola, śpiewu „Lutnia“ w 

«zwartek, 19 bm. o godz. 7 wiecz. Po lekcji ze* 
»Famę. Dla ważnych spraw uprasza się o przy* 
»yjcie wszystkich członków.

W Gdańsku: Mężów Zaufania i Zarządów Zje* 
•nocz. Z. Polsk. w piątek, 20 bm. o g. 6 wiecz. 
»a sali p .  Kubickiego. O liczny udział prosi

Jedwabski, sekretarz.
w Gdańsku: Miesięczne zebranie Tow. gimn. „So* 

K';: w piątek, 2Ó bm. o godz. 7 wieczorem na 
n  i p. Steppuhn w Sidlicach. — Członków pro* 
•? 0 punktualne przybycie. Goście mile wi*
«ziani.

W  Gdańsku: Towarzystwo Młodzieży Żeńskiej 
kurs języka polskiego w piątek, dnia 20. lutego 
• godz. J47 w Ochronce przy Poggenpfuhl nr. 
: i. Liczne i punktualne przybycie wszystkich 
♦złonkiń pożądane.

W Sidlicach: Lekcja'śpiewu Koła śpiewackiego 
7°. ®f°dę. 18 bm. o godz. 7H w lokalu p. Baniec* 
Kiego w Emaus. Uprasza się o liczne przyby* 

, , r01;e. członków czynnych, jako i nieczynnych.
«  oidhcach: Zjedn. Zaw. Polsk. odbędzie się w 

ff-Wartek, o godź. 5 po poi. na sali p. Dlibeka 
w bmaus. O liczny uział prosi Zarząd.

\v daryni Szoilsndzle: Zjedn. Zaw. Polskiego 
w piątek, 20 bm. o g. ó wiecz. na sali parafjal* 
Heh u  oczny udział prosi Zarząd.
_S- r z e s z c z u :  Lekcja śpiewu „Św. Cecylji“ w 
piąteż, J ,  bm. o g. 7 wiecz. w lokalu p. Mai* 
w w s n ^ 0, Kleinhammerpark, ulica Mariańska. 

\\ Braezme: W czwartek, 19 lutego r. b. odbę* 
®zie 3łę ¿lalne zebranie Towarzystwa Ludo* 

^aT jr2:Cixno * No wy port na sali p. Ewerta 
(.!,rana Motel) o godz. 7 wieczorem. Przybycie 
każdego członka konieczne, gdyż nowy zarząd 
ma byc obrany.

W OHwie: Walne zebranie Tow. Ludowego „ied* 
*o?c ^  niedzielę, 22 bm. o godz. 4 po poł. na 
»ali p. Drzewickiego, ulica Sopocka. O bardzo 
hezny udział prosi Zarząd,

w Kłodawie: V a m e  zebranie Tow. Lud. w nie* 
dzielę. 2-  bm. zaraz po naboż. w zwykł, lokalu, 

w Kartuzach: zebranie Kółek rolniczych, We wto* 
rek. 24 bm. o g. .1 przed poł. u p. Śledzia.

. T , Ks. Łosiński, wicepatron 
w Kar tuzach: Urzędników kolejowych w nic* 

bielę, dnia 22 bm. o godz. 2 po południu w la* 
walu p. Śledzia. G przybycie wszystkich urzę* 
«alków i stałych robotników z całego powiatu 
kartuzkiego prosi  ̂Zarząd.

hv Remboszewie pow. Kartuzki: Tow. Ludowego 
w niedzielę, 22 bm. o godz. 3 po pG| u p.

P IE R W S Z Y  Z J A Z D
lu fo ó ft  i p r z B ip lû W fié f polskich w O'Ii r s I ö

za staraniem
ZjiÉ s c ziiii PolskiÉ Kopsów i Przemysłowców w Sdeóski.
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•ynicra, takasanta, oi 
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c dyskasia I vnioski
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a zebra;: Ha Kilowe znaczenie Od i  

ska", p, Dr Szuci.
6 referat: „ObywateiaUe zadania pol­

skiego ftaji*ctvc i przemysin w 
Gdańska“, p. Kubnsri, 

e dyskai]« i w#iossi, 
d wspólny obiady
• dahze obrad;,
t aamitnlęcie ajazda.
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Spowodowany okolice
aoloiami, episeoa^z moją

posiadłość

C y g a r ,y  t  p a p ie r o s y
ifa Ddsprzedaźąsycfe polecam po iwjmż 

szych cenach m

aUNfsEOASSE r.8 Ç3
Franciszek, Lipski,

Telslcn 3687.

Bank Kaszubski w Wejherowie.
Przyjmujemy oszczędności i udzielamy po* 
ńyczek. Regulujemy hipoteki. Otwieramy; 
rachunki bieżące i uskuteczniamy wpłaty 
zamiejscowe. Pośredniczymy w zakupnie 
I sprzedaży papierów wartościowych (fand* 
bryfow). Inkasujemy weksle i czeki. Z »  
mlenlamy kupony i pieniądze zagraniczne. 

Adr: Bank Kaszubski E.G.m.u.H. Neustadt \Vj’r, 
T#l»f«o 1229. — P»citow8 kon o ozekowe w fidaatku nr. 4W<
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H-rB-isLiiti Tuw
(Olreslau), tok5a#okeretr 2.

ślrtas
dostarcza wsybko 

po
o e c i s  prayaŁępnej 

ârukaruia

Stuli Sdailskisj.

I

Miud»za katoiioka gosiwo 
dyni, która wyuczyła sit 
kuchni hotelowej, poszukuje

r *

od 1-go ma>c*. Zgîo*seni» 
pod nr. do Ekip. G ud.

Do mego składu deli­
katesów, ksíonial® bu 
«owi*» połącz©»■ z ho­
tele«*, po« wd 15 go marca 
lub i-go kwietaia xb.

UCZNIA
u lepszym wykształcę*
idem szkolne». (4«o

Pawil Hisraskl,
Sztum, (Stuhm W pr) 

n,eb scit.

en

ił l i a i t  m â t

przesyłkę pocztówek

sir?

^ i  -muMaémm
Kjyią&mwettiafim w <3**»ekit. Resi^cto^ 
vmefctkimjy H«mr<rk WlweawÉÉIwSó«

i mdskimi Odańska i psiskim ułsa.
Po«»iówki te w śliozneiw barwnem wykosa- 

® n™» satnka tylko 20 fea,, 6 reemaitych pocztówek 0  l,za Bk. 472
# Perte »rsesyïki w liśoie rekomendowanym 50 fen.
• Peniewat aal»o»ek rbecaie wysyłeć nie woi- 

n«, należy pray »ts»éwi#nia «adealaó aaleéyísáé 
naprzód.

S ia li  SÉátte, ió&ésk -- Danzí

Ï " * ' ■  lufltáfW wH jR »
T»w. z aiefr. y

w  S ^ s i w t t B B u ,  J i p n p s s í  #r. 4 7 ,
TELEFON 195« Peseta kenta ezekowe 948.
P rz y j« ’ajo kapitały vatalkiej wysokedci na de* 
godnych waramfeaeh. i sdsiala pezyezki na h¡p»- 
teki i weksíe. Otwiera«« konta czekowe rach u u- 
ki b eią«ąe* i «skuW zaiam T wełaty »amiejsct-we. 
PadreniàiczyMty w ankopia i aprwedaży pa»¡eréw 
warteaaiowysh. lukaaajejay wekeíe i ełeki. Za- 

m ieniący kucany i pianiadsa zaframozne, : :
Adres: SANK LUDOWY, GDAŃSK.



^ ^ ^ r r r i T i T r T m T T W ^  i . n u j - n  i
Największe i najpoważni f*z8 Siarę rgłaizeń w Polsse

T © w *  A k c .  „ R e k l a m a  P e l s k a ”
"̂ ¡¡ ¡̂¡7" "̂ Su?&k 2SS&. "W*̂  &¡¿2ek ■irf'&rtt. «<n&t "»i ■-JM i !■» «SC

i_______  1 I « * * * * „ . 1

I » “ « S Ł t Ś W l « n e  filie V K K í í f c w , .  P ~ ¿ 7 ^ r ~ ]
Reprezentanci artETTSE! P  ” ¿Sf j ¡~

Przedstawicielstwo Agencji Ha vasa:
a r^ i B r « k » * ia  — L s e d p  _  B s jm  — M adryt lAd. 439 —

. Centralna Administracja ogłoszeńFrasy Prowincjonalnej w bvj*i • » t é ®
Kongresówce i lio nych P l S U l  i f l C J l O W V C f l  ^ “ ^ - p B a  I f l i i i t »J  * »twa 1 zwią.ki zawodowe.

. ¿ . ¡ . i ,  ^ a g t j g Ł ; * 1

P « n i s a
do pisania na maszynie '

ze stenografią oolską i nicmiec- 
ką zostanie przyjęta.

B  h m  08 p i a i i a
posz się do kupna. Zgłoszenia
Hotel Danzigerhof pokój nr. 93

m i l ..........................1 1 U I I 1 1 1 1 I J  u  n u  U n i i ..................... n i i i . ^ j

✓
✓

/  H a r

Z  HT. S Chrzanowski, E<Ŝ 0RT
*s®A-ŃSK, Dl >gi Rynek n”. 22. 48?

Telefon nr. 1677. Adree telegra fi asrny „Iwadaa“.
Wyrohy me siewa 
poroe ana i fa ans,

środki żywność owe i paitiWM,
Węgle. —---------

I

T o w a r z y s tw a  akcyjnego V
f i g  l a n l o r t w i c z ,  \

l
f c M t i e reku,

I

największej i najstarszej fabryki

wódek i likierów deserowycb
' "  WiSl?,!u na jakaś«» n a j d o w o  ö  s i ę  w s z e d z i ® .

Oa aikrcM a ta tk i i t t b a t  praó$t|k tu a i»m  branży tpirytnsẑ r. etoliiteeL

H o t e l  G a l i c k i ,  O l i w a ^
przy Ogrodzie Zawkewy« 9 (Sablea.gártep*. *  

TELEFON ar. 3#

r # I s f e i  h o t e l
Polecam gościom targowym, dobre 

]3 y i kolacje, wyśanieBite piwa 
i wina

J i m f  asK oM ,

O b * i e s z c x o n f e
dla gości targow ych z  P o le li. 
S p rze d a ż biletów 

i załatw ianie w y s y łik  pakaaków
do PMiąga wyiaidfaiją^go

w  czasie od 18 do 25 lúteas,
'if^nrV l,* xJ n.y * T * 7  -*** ‘l‘ < * *•*•‘■>1« W.ÍOwieesorem, edbyw* ej® t < 1 Va aa 1 Mía «u 
w yw  w f m m  . ,9  S T E H «  U  %

V X . W Z ’ ”
Dyrekcja kolei żelaaautf.

I

1
1

1

L 8 » h t « » po l e c

Píe i * łiy «i tm i
.8 ge bou. 

a#d* ®»x i«
dalszy «iąg olbrzymte- 
8» ^ykm f> lat we go

ISS*« IR-if

Wbdłmilwiati
•■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a»

T I c&|6é Sil

a naUJ •**««'{»’
w głów M li MIA MAY.
[j*ea*ttję#y utwór fii- 
» • " 7  ¿>»d*‘ at się % 
akt« da akt« Sí J- 

»ętłfi«« f-ias Sw*». 
t*w y ; » k iś*  się do 
koioa. wśród »ajwjęk-

Pedozci targa ydabskiege 
«•dated

4 grzedotawienia.
O gedziaie

8, 4 Li, < i§ i 8
Otwareio kasy 
• g idaiuio .BJ.

DOM HANDLOWO - AGENTUBOWY

Z Y G M U N T  J A R O C K I
W A B  S Z A  WA ;4S2 

KRÓ LEW SKA 3. TELEFON ■48-»4‘ 
ADR TE i. E fi RA FIC ZN Y; J A B O C i l ^ K f  *

przedstawicielstwaFIRvt
KKAJOWTSH i 8A§MliI0Z2fTSB

interes siodlarski,
ś S S S i a H ś » “ ™  «5

f f 1. äHUä&äf*̂
sTsłfs: s’ed’amW.

T O R U  Ñ, aíl a tSariteraka 83,

W i ł a
w  S » p ® 4st*It.

Poszukać się do ŵ 3®alęck 3—8 
pok-̂ i &hętnlt z w iém hm  m  mo­
rze m  Stesse Istni lup cały rok. 
Z il HaM Dsnzigsrfcof, jiöj ar. 93,

j. !

Wahrend der Messetage, vom IS hi« FV.
VerbraLuSh fifP .Pic^tbüdf ? ftte™ gestattet 'den  

\  eiektnscher Arbeit für LichL xmd
zwecke abends bis 11 Uhr auszudehäiezi. (503

Der Magistrat.

Nach Uebernaiime der Geschäfte der friUfe* 
ven Kohlenwirtschaftsstelle im Bereich des X V L  
: \ - J ° l dcTn Wlr » e t l ic h e  im Freistaat Daseig 
oeimdhchen. industriellen Betriebe, welche einen
s r K ei  ,Bed" f ’ .r  ■«*>• .1.  io to. kJ S

haheL  Nu,f’ lhrcn Bedarf mittels Kofi.
; ^  ci.d̂ a[reri bei dem städtischen Brennstoff, 
-mt, Abteilung Industrie, Danzig, Lastadie 35b 

^  Moldehefte und EinzeUkmSn’ 
Ä f f i  E n tri^ h m i de, bisherigen O t.

Danzig, den 12. Februöx 1920 /ou
Der Magistrat. * '


